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dla prenum. zamiejsc. „ » » Ż=— 
Koresp. rozdzielonych 24 słów «K 6, l Y 
poe 10 słów K iDO, powtórzenis od K 


Lniszczenie miast podkarpackich. 5-53 Centralnej Ukraińskiej Rady. Preze- 


sem Rady i ministrem spraw wewnętrznych 
Sprawozdawca wojenny „Morgen- |jest W. G. Winiczenko (autor „Uniwersału'. 


żenie jakie mi pozostało streszcza się w 0- 
kbrazie przeogromnej zawziętości i dzikości, 
z jaką zmasowana z jednej i drugiej strony! 


(*y Dokuczliwą musiała być akcya łodzi południe od kanaių YpresComines frontu artylerya zwalezała się. Od Ujściaj 


: A K zeitung“, Langstein, opisuje zniszcze- | Socvali rod zraiński Se . 
podwodnych na wybrzeżach Flandryi dla doprowadziiy małe operacye podjęte w no-ilzery aż do odcinka na półnoe od Lile| mia PA kicl, sogyalita narodgwy, Ukrainki a A 


nie miast 


koalieyi, kiedy zdecydowała się ona na pod- ty, do poprawienia naszej linii. Nieprzyja- 
jęcie olbrzymiej ofenzywy, której celem jest cielskie kontrataki, podjęte wczoraj po po- 
zagrożenie podstaw operacyjnych łodzi pod- | łudniu i wieczorem na nasze nowe pozycye 
wodnych na wybrzeżu Belgii. Przygotowa- koło La Bassee i bezpośrednio na pói- 
nia do tej akcyi prowadzone już były od noe od kanału YpresUomimes, zostały 
dłuższego czasu. Ataki pod Ypres, przepro- pomyślnie odparte. Dalej ku północy, w po- 
wadzone przed kilku tygodniami miały, jak bliżu kolei żelaznej Y pres-Roulers zo- 
się obecnie pokazuje, ua celu osłabienie stat stłumiony przez naszą awtyleryę nie- 
skrzydłą armii niemieckiej broniącej doste- | niecki kontratak, wykonany w nocy. Pogo- 
pu do Flandryi, oraz stworzenia dobrych da wciąż nie sprzyja operacyom. Od weze- 
warunków dla uderzenia angielskiego od snego popołudnia dnia wczorajszego trwa 
Ypres nie na wschód, ale pnzedewszystkiem | ulewa, C $ 
na północ, Takim bowiem jest zasadniczy) atak na wschód lasu Oronier | i 
kierunek obecnej akeyi. Front niemiecki nai „Dn. 1 b. m. wieczorem: Posunęliśmy się 
terenie teraźniejszych walk biegł pasem do-. nieco na drodze Zille beke-Zandvo- 
syć tmdmym do umocnienia z powodu wody or de. Niemcy usiłowali wyrugować mas z 
podskórnej, która uniemożliwia budowanie; ważnego punktu; mie powiodło im się to lecz 
vłębokich szańców. To też roboty prowa- j byliśmy zmuszeni nasze wysunięte wojska 


dzono bardzo płytko, a właściwą zaporę cofnąć do St. Julien. Również udało się: 


tworzyły rzeki, kanały i rozsiane gęsto laski; Niemeom wtargnąć do naszych wysuniętych 
niewielkie, ale dobrze umocnione, | pozycyj w pobliżu kolei Y pres-Ro ule rs 
Anglicy akcyę zaczepuą roapoczęli prawie _ Liczba Niemeów x wziętych wezoraj do 
przed miesiącem, ograniczając ją najpierw do| niewoli przekracza 5.000. 
walki awtyleryj. Ogień tysięcy wprost armat KOMUNIKATY FRANCUSKIE. 
abjął wielką przestrzeń od wybrzeża do Lil- Wiedęń. Komunikat z d. 1 bm. po pol.: 
le, gdyż Anglicy nie chcieli zawczasu zda” W Bełgii umoeniły nasze wojska, po 
dzić miejsc wybranych na ataki piechoty: swoim wczorajszym świetnym sukcesie 
Jak się obecnie okazuje, dokonano także wsród ulewnego deszczu zdobyte pozycye. 
przesunięcia wojsk, gdyż z terenu Ca Walka artyleryjska toczy się dalej na calym 
go na północnem jego skrzydle Pan. froncie Aisny. Na wschód od Cerny u- 
wojska belgijskie, a WE ho ind możliwil nam silny kontratak posunąć się 
kie. W wałce hrała „gia sęk a. wd nieco na kilku punktach. Na lewym brzegu 
ska, która 29 lipca usikowara, C kx" AE Mozy w obszarze między Avocourt, a 
brzeża belgijskiego, CO jej Się jednak mej v ęórzom 304 zaatakowali Niemcy dziś ra- 
udało. Działalność ża ke 4 A no, po wiełodniowych przygotowaniach ar- 
oy pocisków AEC 3y w <O |tyleryjskich, pozycye, które im w dniu 17 
okopy niemieckie, ale wszelkie drogi doja- | hen wydarliśmy. Nieprzyjaciel mógł zbli: 


W nocy wykonaliśmy pomyślny | 


a dziwo WE SM następujący: podkarpackich w sposób |rzem Rady jest Chruszezuk. Ministrem fi- 
szalalt ogluszająca, miażdźąca wszystko bi-j s Me 148 . |nansów jest Baranowskij, ministrem spraw 
twa artyleryi. Powszechnym był wszędzie | W całej Sołotwinie ocalała zaledwie i zagranicznych Stasiech, ministrem rolńictwa 
jeden tylko głos, iż dzieło zniszczenia i prze- | cerkiew i kilka domów, położonych prawie | Martow, ministrem wojny Petlura, ministrem 
BEKO se AR a IG deg żadna całkiem za miastem. Takisam obraz przed- | sprawiedliwości Sadowski. Ukraińska Rada 
z aotyehezasowye W poSZCZYCIĆ SIĘ Mj |, i. -órna odzie cała eagna |ministrów onbyła już pierwsze swoje poste- 
noże. Jedna tylko zachodzila różnica mię-| "W" R SA SRA s KO ki 3 śródmie- dzee. z A sy 
| dzy tą a poprzedniemi bitwami artyleryi. | SG padło pastwą płomnieni; ocalała tylko Prędko załatwili się Ukraińey z budową 
i Tym razem również artylerya niemiecka by- |ulica Stanisławowska. Przy wjeździe do swego państwa. p 
„ła tak potężną, jej przeciwdziałanie tak nie- | Delatyma widzimy, że w pobliżu znanych MA! 
layi się między. obu umyleryami pojedynek, | ADIEl solankowych znaczna część miastecz-| Rekonstnykcya gabinetu w Austryi 
W SIE A vu arty 7 e mek z . r s 5 w . - 
- owa AA PW Pojedynek, ka została ogniem zniszczona. W mieście wi- y g yi. 
O tekę ministra skarbu. 
Wiedeń. Pisma wiedeńskie donoszą, iż 


dzi się ruiny domów, z których tylko ua 
i kominy pozostały. Wszystko, co tylko 

największe zainteresowanie budzi obecnie w 
Izbie posłów obsadzenie teki ministra 


było z drzewa, zostało obrócone w pemzynę. 
skarbu. Wehodzi tu przedewszystkiem w 


saliny ucierpiały smodze jeszcze podczas 

derwszej inwazyi; obecnie są zupełnie zni- „zał . SIĘ: i 

l > kb rachubę członek niemieckiego Związku na- 
rodowego. Jedni wymieniają dra Urbana, 


saczone. W miastach na ogół niema miesz- 
kańców, widzi się tylko kupy gruzów. l linni dra Steinwendera. 
wstępu do Jaremeza uderza smutny o- 


|w którym przewaga przechylała się raz na 
i Jedną drugim zaś razem na przeciwną stronę, 
| pojedynek, w którym zmasowane baterye 
| angielskie poniosły ogromne straty i czesto- 
kroć czyniły wrażenie jakby nagle zostały 
, tknięte paraliżem. Ud ezasu do czasu zdawa- 
(ło się, iż wobec ciężkich strat Anglicy wa- 
,hają się czy pojedynek mają kontynuować. 
(Powstawały pauzy i dłuższe przerwy. 
Mimo to przeszedł przeciwnik do ude- 
rzenia piechoty, i bezsprzecznie mu- | praz zniszczonych przez Rosyan budowli. 
siał to uczymić. Wymagały tego stosunki -1 EE - MAE. 4 * rz 
polityczne i militarne położenie ententy. Na | pana tygo PPRIPEBWA formowanych pisma wiedeńskie donoszą, iż 
starem pobojowisku na wschód od, roku 1915 dobrze się zachowały. Jare m- dr, Seidier liczy się już z tem, że nie powie- 
l Ypres o g. "7 rano poszli Anglicy dojeze, słynne galicyjskie tetniska. jest tylko | dzie mu się zyskać Kola polskiego dla zre- 
p ka > powraśge R» Wagu y kupą gruzów. Wszystkie wille spalone; po- | konstruowanego gabinetu i większości rzą- 
e ad yi i, zę aż n > został tylko kościół Wielki wiadukt (ka- dowej, 1 na ten wypadek dotychczasowi kie- 
| SIĘVOKO UClzionkowawych, wspartych wielką cenny, o największej roznie Loś ci|TOTNICY min, oświaty i min. Galieyi dr. Cwi- 
| liezhą ~s lauks. Zaoa jest rzeczą, iż AR PRANIE" EJ oddasz 60) Winakiki drADAGA AYJSOW: pozostaliby w 
itak jak i przy poprzednich przedsięwzię |W Monar chii; rzucony przez Prut ko- urzędzie. 
| citch gtego rodzaju, najprzedniejsza linia |ło Jaremeza, zostal przez Rosyan wys a- 
i niemiecka została w kilku punktach wygic- | dzony. Podczas gdy ludność polska i ży- Petruszewicz kandydatem na ministra. 
rah p io CART U ZE”, dowska była przez żołnierzy rosyjskich żle Wiedeń ; Konferencye prezydenta mini- 
ABA R 3 traktowana, szanowamo nienie . hucułów. |Strów z poszczególnemi partyami toczą się 
alej. Co do stanowiska Rusinów, to poda- 
wano wezoraj z wielu stron za fakt, że Zwią- 


Sprawa polskich ministrów. 
Wiedeń. Że źródgł rzekomo dobrze poin- 


pytania, czy przełamanie frontu powiedzie PB Ai j A 
|si? Wszak przełamanie linii niemieckich | Wiele hucułek poślubiło w czasie inuwazyi 


adawe za frontem. Anglicy swe baterye kry- 


żyć sią tylko do kilku wysuniętych odcinków |w pierwszym wielkim rozpędzie było i jest 


żołnierzy rosyjskich i udało się teraz z nimi |zek ukraiński zgodził się już na program dra 


li. przed obwerwacyą niemiacką w chmuract 
dymów sztucznie wytwarzanych, Najwyższe 
napięcie osiągnął ogień huraganowy w nocy 
z 80 na 31 lipca. O godz. 6 min. 30 ramo 


nastąpił pierwszy atak piechoty angiel- tynuowały naszo wojska, mimo nieustan- |8 odniamąi, lecz zakrojony na olbrzymią 
skiej. ad. nego deszczu, umacnianie zdobytych a=" przeciwnika, podobnie jak sześć 
Jak stwierdzają Niemcy i jak zresztą |zycyj. Na północ od Aisny dzialal- czy siedm poprzednich, w pierwszej fazie 


przyznają. Anglicy ataki podjęte we Flanm- 
dryi są prowadzone olbrzymimi siiami, któ- 


re na wzór rosyjski rzuca się masowo w 
ogień. Dotychczasowe sukcesy angielskie 


doprowadziły do cofnięcia części fromtu nie- 
mieckiego w dwu miejscach mianowicie na 
północ od Ypres, koło St. Julien, która to 
miejscowość stanowi najgłębszą zdobycz w 
bniach niemieckich osiągniętą, oraz w ma: 
łym odcinku na wschód od Ypres. Osrodek 
uporczywych ataków skrzydła francuskiego 
stanowi miejscowość Bixschote, która już 
kattakrotnie zmieniała właściciela. 

Cały front ataku ma okolo 25 klm. dlu- 
gości. 

Qfenzywa we Flandryi nie jest  adciąże- 
niem frontu resyjakiego. gdyż przygotową- 
na oma została d wiele nycześniaj. niż nastą 
piły wypadki w Galicyj, 


rzenia 


STETAN BUSZCZYŃSKI. 


" „Rękopis z XX. wieku“. 


— Suma tych słabostek składa śmiertełną cho- 
robę społeczeństwa. Te są symptomata zdradzające 
rozkład, zepsucie organizmu, prowadzące do” śmierci. 
Pobłażliwość w tym razie jest grzechem. Jeśli społe- 
czeństwa nie chcą leczyć ani medycy, ani prawodawcy, 
ani filozofowie, niechże je leczy opinia publi- 
czna, która powinna być surową, nieubłaganą; bo tu 
idzie o życie lnb Śmierć. Ale gdzież znajdziesz opinię 
publiczną, któraby nie hołdowała interesom stron- 
nietwa, przesądom albo ciemnocie?! Wszyscy prawie 
są przedajni w XIX wieku, nawet ci, którzy przywła- 
szczają sobie berło opinii publicznej, tylko... nie 
wszystko płaci się pieniędzmi.. A głos bezstronnych 
jest głosem wołającym na puszczy. W tej puszczy, 
gdzie tak wieje organicznych istot, teoryę Darwina 
usprawiedliwiających, a tak mało ludzi, głos pu- 
szczyków i sów najgwarliwiej się wznosi, pośród szcze- 
kania i wycia szakałów; a wtóruje im  stujęzyczna 
pressa przekupionego dziennikarstwa, które pomaga 
utrzymywać społeczeństwo w ciemnocie, w chaosie 
bezprawia, w gwarze nigdy nie kończących się wojen. 
Wszak Reptilienfonqd to wynalazek waszego 
wieku! 

„= Pokręć mocniej śrubkę chłodnego rozumo- 
wonia; bo się zapalasz i przesadzasz. 

— Nie; nie przesadzam. Dzieje waszego społeczeń- 
stwa, fakty, statystyka Świadczą, że mam słuszność. 
Trzeba mówić prawdę, trzeba ostrzegać, Choć ster- 


| 


powstrzymany. Kapitan Guyenemer zestrze= | 1 SO st 
til pięćdziesiąty aparat. e dparty. Ciężkie pełne 
Dnia 1 b. m. wieczorem: 


ność obu artyleryj, przedewszystkiem w 
cinku Graonne—llurtebise. Na za-j 
chód od Cerny atakowali Niemcy kilka-| 
krotnie. Wszędzie odpawłiśmy ich. 


Pierwszy dzień walki, 


Korespondent wajonny berlińskiej „Vossi- 
sche Ztg,* dr. Osboru donosi z frontu za- 
chodniego pod datą 1 bm.: 

Od szeregu tygodni przez 
zapowiadana i przygotowywana, au 


ska ofenzywa letnia, 


angielskiego 


z a m 


a «Gl; ` iarniilz:e 
naszej przedniej -Hnti, gdzie został oguiem 0 przeciwnika, 


(wspomniany pierw 


irwać będą może 


W Belgii kon- 


mierze utracili. 


stanowiła 


| ników wielu, nikt nie naprawia rozbitej łodzi!... Sła-| wszystkich krajach Kuropy. Również. 
| bostki!... mówisz. Drobniutkie otwory w okręcie mogą czyć wielu nowych 


przyprawić go o zgubę. Któż dziś kieruje spoieczeń- 
stwem? Czy uczeni? Ci oddani swoim wielce mądrym 
specyalnym studyom. Tomy olbrzymie zapisują o pa- 
leontologii, albo o filologii. Miano literata stało się sy- 
uonimem rzemieślnika. Arystokracya prawdziwa, da- 
wna abdykowała, usunęła się z widowni i ginie. To są 
„morituri“. Starożytna szlachta miała prawo do 
bytu, bo miała zasługi. Ale wyjąwszy małe kółka oli- 
garchów związanych z sobą dla spólnego podtrzymy- 
wania siebie tylko; co się z nią stało? Gdzie są opie- 
kunęwie ludu? gdzie protektorowie nauk i sztuk pię- 
kuych? Gdzie są Mecenasi? gdzie Medyceusze? gdzie 
Załuscy, Ossolińscy? Dzisiejsza szlachta podobna do 
okrętowej flagi zatkniętej jeszcze zuchwale na statku 
bez masztu. Stare imiona!... Dowódzcy bez wojska... 
Zagwożdżone dziala... Zbroja zardzewiała... Zbutwiała 
szabla złotolita!... Potomkowie wielkich rodzin nie po- 
czuwają się do żadnych obowiązków; poprzestają na ge- 
nealogicznem drzewie i wołają z westchnieniem: „Mo- 
tłoch dziś rządzi społeczeństwem!“ Tymczasem na wyż- 
sze szczeble wdzierają się szczęśliwi finansiści, których 
godłem: Ibi patria ubi bene, albo samozdańcy improwi- 
zowanej arystokracyi, którzy nie są ani potomkami 
znakomitych rodów, ani też protopłastami z zaszczy- 
tnem wspomnieniem być nie potrafią. Wierz mi: ary- 
stokracya gnije, demokracya zdziczała, światła niema 
a społeczeność... próchno! 

— Przerażający kreślisz obraz, A nie całkiem 
sprawiedliwy. Mógłbym ci za jednym tchem mnóstwo 
znakomitych i pożytecznych mężów ze stawożytnej 
szlachty wyliczyć. zajmujących ważne stanowiska we 


I stwierdzić należy, iż 


od. | Walki nie powiódł się. To jest bilans pier- 
wszego dnia uderzenia, 

Tyle dr. Osborn. 
|zdają się stwierdzać, że i te niezbyt wielkie 
w stosunku do nakładu sil i środków suk- 
cesy, w następnym dniu Anglicy w znacznej 


WIELKIE BITWY W POWIETRZU. 


Borlin. * Pisma niemieckie donosz" 
przeciwników | czasie obecnej bitwy we Flandryi wał- 
przez kipowietrzne przybrały olbrzymie 
Niemców oczekiwana, wielka angiel-irozmiary. Anglicy rzucili na front wiel- 
na przełomie, kie grupy aeroplanów, które na znacznych 
między trzecim a ezwartym rokiem wojny j wysokościach usiłują nzyskać przewagę nad 
wreszcio rozpoczęła się. Preludyum do ude-. lotnikami niemieckimi. 
wałka tego do wielkich bitew w powietrzu. Angli- 
działowa, trwająca przez cały nie- cy bez względu na straty usilują przerwać 
mal lipiec o strasznem wprost napięciu. | zamknięcie powietrzne, jakie Niemcy nad 
W ostatnich 8 dniach przebywalem w róż- swymi liniami urządzili, celem ochrony przed 
nych punktach frontu flandryjskiego. i wra-| zbytnią ciekawością przeciwnika. 


ofiar walki 


jeszcze całymi ty- kiej niewoli i udręczenia. 


je; 


Dalsze doniesienia | aumia opuściia strefę wojny. 


dwa miłiony 


pusu. 


i 7 armii. 
Że w 


Z FINLANDYL. 


bernator  Pinlandyi 


Dochodzi wskutek 


dent: 


e f jj 00 Rosyi. Ludność witała wkracząjące woj- 
IR ARTE NOE Ek austryackie, jako oswobodzieieli z cięż- 


O ODWRÓT 2 MILIONÓW. 


Amsterdam. Z Petersburga donoszą do 
„Morning Post”: Odwrót z Galieyi nie usta- 
Urzędowe biuletyny wskazują, że cała 
Więcej 
Rosyan cofa się nie- 
przerwanie. Nim cy robią wszelkie wysiłki 
gelem osaczenia i wzięcia w niewolę 8 kor- 
Wojska. miemieckie następują bezu- 
stamnie na pięty cofającym się milionom 11 


Rząd Wolnej Ukrainy. 


Ze Sztokholmu donosi nam nasz korespon- swej nieoheeności, 


(r.) W Kijowie utworzyła się ukraińska 
rada ministrów. nosząca nazwę Generalnego 


1 
mógłbym wyli-' pracuje rękami: zaciska pięści i idzie topić smutek... 


Seidlera i że znajdzie się również w większo- 
ści rządowej, jaką zamierza * we dr. 
Seidler. Dowodem tego ma być okoliczność, 
że kwestya obsadzenia przyszłego mini- 
sterstwa ukraińskiego jest już po- 
dobno omówiona i załatwiona Na stanowi- 
sko to zaproponuje Związek ukraiński wi- 
|ceprezesa dra Petruszewicza. — Za 
drem Kostiem Lewickim oświadezy się tyl- 
ko nieznaczna mniejsześć. 


| Wygasłe mandaty. 

Więdeń. Jak wiadomo prezydent Gross 
jzawiadomił Izbę posłów, na posiedzeniu w 
dn. 3 lipca, że posłowie: Candussi (liberat 
włoski), Ditrich (czeski agraryusz), dr. Gre- 
gorin (słoweński liberał), dr. Masaryk (czeski 
postępowiec), oraz dr. Pizetto juź o mie- 


niż 


Petersburg. B. kor. Pet. Ag. Generał gu-|siąca nie biorą w posiedzeniach udziału i 
Stachowicz wrócił do; wezwał wymienionych posłów, ażeby zjawili 
Helsingłorsu i objął znowu swój urząd. 


się w Izbie w przeciągu dni 30, ałbo też swo- 
Ja nieobecność / usprawiedliwili. Ponieważ 
j'ermin wyznaczony już minął, a posłowie ci 
[ani się nie zjawili, ani nie usprawiedłiwiji 
| ) przestali być ezłonkami 
lzby poslów, a ieh mandaty są tym sposobem 
do rozporządzenia. 


- — me 


przewodników bez przesądów, ! w kieliszku. Moraliści „występują 2 mowami, z kaza- 
| liberalnych. - 1 _ |niami... Ale za wielką szybą — świątynia zbytku, do 
— Błędne ogniki.. meteory... albo łudzie nie poj-; której ubogieme wzbroniony przystęp: — na scenie 


niujący potrzeb społeczeństwa, 


nicubłaganego prądu , dramat idealizujący zbrodnie: — obok jednego kościoła 
ducha czasu. „Le sneees est le roi du XIX siecle", po-| sto domów z rozpałającemi 


napojami:  różnobarwne 


miedział jakiś francuski pisarz; i ma słuszność. Powo- | latarnie nęcą do zabawy... brzmi muzyka, huczy bębęn, 


dzenie, rzekłbym, to łaska Panurga. Przepych, złoto, 
dostojeństwa bez zasług, — oto są bożyszcza dzisiej- 
szego społeczeństwa, ideały młodzieży. Ażeby dojść do 
tych celów, niemal każdy ściera przyrodzoną krase 
m czoła, albo staje się posłusznem narzędziem, staje się 
giętkim, miękim. poddającym się za lada wiatru po- 
wiewem. za lada skinieniem. Szarlatan albo pudel!... 
Z reklamą w ręku, — albo z obróżką na szyi. To gą 
uczniowie tej wielkiej szkoły, która się nazywa 
„Światem. Przykład idzie z góry. Na klasę wyższą 
patrzy ubogi rzemieślnik, okryty potem robotnik, zgło- 
dniały wyrobnik, Nie wie on gdzie właściwie źródło 
złego leży; nie wie, że wadliwa organizacya społeczeń- 
stwa jestzprzyczyną wszelkiej nędzy. Zazdrosnem okiem 
spogląda na każdego, co ma lepszą odzież, wygo- 
dniejszy dom. Chciałby mu sprostać, a nie mogąc, 
gniewa się; nienawidzi wszełką wyższość, choć naśla- 
duje możniejszych lub  szezęśliwszych. Wypowiada 
wojnę „kapitałowi*, bo go sam nie ma. A zapomina, że 
gdyby doszedł do kapitału, na tej zasadzie, której się 
trzyma, miałby także licznych wrogów. Nie chee 
uznawać spolecznej powagi, bo mu przyjaciel wierzący 
w silę powiedzieli, że on sam jest powagą, dlatego, że 
ma za sobą siłę tłumu. Szamoce się, zżyma; mniema, iż 
oprócz klasy, do której on należy, nikt nie pracuje; 
myśli. że robotnikiem, wyrobnikiema ten tylko. kto 


wrzeszczą trąby... gwar, wesołość... „Ostatni grosz 
warto przehulać!*... „Miło!... słodko!... zupełnie tak jak 
u panów!'*.. Takie same suknie, kapelusze, trzewiki. 
rękawiczki”... Więc równość!”... Do takiej równości do- 
prowadził społeczeństwo postępl.. Lecz równowaga 
chwieje się... nędza do drzwi kołace.. Trudno się 
cofnąć. Namiętności już się rozigrały; pragniemom 
niema granie; nowe żądze rodzą się, wzrastają. Co może 
je zadowolłnić? Zbrodnia. Przestępea idzie ped sąd; 
zamykają go w więzieniu, gdzie uczy się przebięgłości 
i wychodzi stamtąd większym łotrem!... To jest praw- 
dziwą szkołą dziewiętnastego, wieku. Czy neurologowie 
zastanowili się nad tem, że nerwy ludzkie nie mają dość 
siły odpornej. aby nie być drażnionenii milionami pokus, 
ponęt, sideł zastawionych przez nikczemną spekula- 
cyę, na mocy wolności handlu i przemysłu, dozwoło- 
nych „legalnie“. przez tak zwane prawo? Czy zastano- 
wifi się: że te niewinne na pozór, lecz zbyt liczne i zbyt 
częste „rozrywki“ rozrywają, rozprzęgają system ner- 
wowy? że działają na umysł, na wyobrażnię, na uspo- 
sobienie; na sposób myślenia, słowem na duszę i jej 
władze ? ý j 


(Ciąg dalszy nastąni). i 


| , akya 


” 


Ste. Z. 


Rozłam w Lidze państwowości polskiej. 


Z Warszawy donoszą pod datą i sierpnia: 

Od dłuższego czasu wiedziano powszech- 
nie w sferach politycznych, że w łonie Ligi 
państwowości polskiej coraz wyraźniej zary 
sowują się dwa odłamy; jeden, który pra 
gnie pozostać przy programowych wskaza- 
niach Ligi, drugi wchodzący na drogę kom- 
promisową. Już ostatnie" enuncyacye pro- 
gramowe Ligi państw. polskiej spotkały się 
u zwolenników pierwszego kierunku ze sta- 
nowczym odporem. Większość w centraliza- 
cyi Ligi mają jednak zwolennicy kursu kom- 
promisowego. To też ostatnio pojawił się 
szereg enuncyacyi Ligi, które w Świecie po- 
litycznym obudziły zdumienie, jako że mo- 
ono odbiegały; od programowych założeń 
Ligi. 
_ Na wczorajszem zebraniu tentralizacyi Li- 
gi państwowości polskiej dokonał się roz- 
łam, na który się zanosiło od dłuższego 
czasu. 

Wystąpiły wczoraj z Ligi pp. następujące 
osoby: Grużewski, Kulczycki, Łempieki. 
Jan Rzymowski, Szmurło, Stawecki, Tar- 
czyński, Ludwik Zawadzki, dr. L. Zieliński, 
Iza Moszczeńska, Czarnowska, Ciszkiewiczo. 
wa i inni. 

Te z pośród powyższych osób, które na- 
leżą do zarządu Ligi, opuściły wczorajsze 
posiedzenie, przyczem secesyę uzasadniły li- 
stem, który w najważniejszych  ustępach 
brzmi: 

Liga państwowości polskiej w ostatnich 
enuncyacyach swoich oraz we wnioskach. 
postawionych na ostatniem posiedzeniu Ra- 
dy naczelnej Centrum Narodowego odstąpi- 
ła całkowicie od zasadniczej linii swego pro- 
gramu. Odstępstwo od programu widzimy w 
przejściu Ligi na stanowisko t. zw. polityki 
neutralności, w obstrukcyi w sprawie woj- 
skowej i w nie dość silnem przeciwstawieniu 
się anarchizmowi destrukcyi. Wierni dawne 
mu programowi Ligi państw. pols., którego 
dalsze rozwinięcie widzimy w działalności 
Centrum Narodowego, podpisani występu- 
ją z Ligi państwowej pol. i wiążą się orga- 
nieznie dłą dalszej współpracy z Centrum 
Narodowem. 

Jako następstwo rozłamu w Lidze pań- 
stwowości polskiej podaje dzisiejszy popo- 
łudniowy „Kuryer Warsz.“ następująca wia- 
domość: W związku z zebraniem „Rady na- 
czelnej centrum narodowego“, które się od- 
było w niedzielę ubiegłą. z wydziału wyko- 
nawczego tej organizacyi ustąpili pp. bur- 
mistrz Z. Chmielewski i prof. St. Garlicki. 
reprezentanci „Ligi państwowości polskiej“. 

Jak słychać, L. P. P. zamierza całkowicie 
wystąpić z Centrum narodowego i odwołać 
swych dziesięciu przedstawicieli z Rady na. 
czelnej, wskutek różnie programowych i tak- 
tycznych. 


mL 


Ogrodowa i poina tprawa jarzyn, 


W kwestyi wyżywienia jak uczą przykła- 
dy, jarzyna odgrywa bardzo ważną rolę a 
jej brak srogo dotyka w czasie wojny szer- 
sze sfery ludności. Od początku wojny, gdy 
biokada przybierać zaczynała coraz ostnzej- 
sze formy, w Niemczech rozpoczęto na wielką 
skalę akcyę w kierumku podniesienia wa- 
rzywnictwa i przez rozpoczęcie predukcyi 
jarzym na miejskich i podmiejskich parce- 
lach tysiące hektarów oddano pod jej upra- 
„wę. Powoli — jak to zawsze bywa — przy- 
kład Niemców zdołał zdobyć naśladownic- 
two w Austryi, budząc pewne odbłyski ini- 
cyatywy ma tem polu także w naszym kraju. 
Jak wszystko u nas z powodu niewyrobie- 
ja gospodarczego utyka, tak i ta ważna 

ma majrozmaitsze prze- 
skody zanim zdołała brakiem i drożyzną 


jarzyn zachęcić setki rodzin do ich uprawy. 
, W ezasie gdy u nas niezdołano rozwinąć 


jeszcze jak w Niemczech na wielką skale) 7 


plantatorstwa jarzyn na podmiejskich grun- 
tach — tam szerzy się już propaganda za 
podjęciem wielkich polowych plantacyi na 
wielkich obszarach, gdzie. przy pomocy ma- 
szymowej obróbki, użyciu odpowiednich sił 
jeńców, nawozu i t. p. podnieść by się dało 
zacznie cyę. 

„Tag“ berliński, omawiając  bamberską 

r uprawę jarzym, zatrudniającą 
650 rodzin ogrodniczych, jak nie mniej wa- 
rzywnmictwio . ogrodowe w okolicach miast, 
uważa produkcyę tę za niewystarczającą, 
drogą, zajmującą wiele czasu wkładanego na 
ręczną obróbkę nie dającą możności, jednoli- 
tościuprawy, chodowania jednego gatunku 
jarzyn, odpowiadających warunkom gleby i 
klimatu lecz kilka ich gatunków wprawia- 
nych na jednej grządce. To — zdaniem au- 
tora artykułu — utrudnia zbyt. handlowy w 
większych nozmiarach, skazując producenta 
do cząstkowych sprzedaży. 

Akcya za polową uprawą jarzyn, sądząc 
z głosów prasy niemieckiej — odpowiada 
niemniej — wysiłkom nad scentralizowa- 
niem obrotu jarzynami, co ułatwiłoby zna- 
"emie zadanie skupu i rozdziału, Kontrakto- 
“wanie uprawy jarzyn ze strony central na- 
trafia na przeszkody, gdyż jarzyna jest wra- 


 ]liwą na zmiany atmosferyczne, uprawa jej 


ma wielką skałę szczególnie jednego gatun- 

ku warzyw przedstawia pewne ryzyko. Temu 

w pewnej mierze należy przypisać powolny 

rozwój warzywnictwa, które jedynie w Ho 
Ean 


landvi, przy nadzwyczajnych warunkach, ja- 
kie ten kraj posiada dzięki sieci kanałów, 
czemu zawdzięcza pierwszeństwo w Świato- 
wej produkcyi warzyw. R. W. 


Zmiany gabinetu w Niemczech. 


Berlin. * „Vorwärts“ donosi. że w naj- 
bliższych dniach, a najdalej w niedzielę zo- 
stanie ogłoszona zmiana na stanowiskach 
ministeryalnych w gabinetach państwowym 
i pruskim. Urząd spraw zagranieznych obej- 
mie p. v. Kiihimann. dr Helfferich 
pozostanie zastępcą kanclerza bez osobnego 
resortu. Będzie to nowe stanowisko, którego 
etat dopiero będzie uchwalony. Urząd spraw 
wewnętrznych obejmie hr. R 6 d e r n, osobno 
zorganizowany nowy resort handlu. ma objąć 
poseł Rieser. ; 

W gabinecie pruskim miejsce Trotta zaj- 
mie sekretarz min. dr. Schmidt. zaś po 
Loeblu spadek obejmie podsekretarz 
Drevs. 


OSTRE ZARZĄDZENIA PRZECIW POKĄ- 
TNYM KUPCOM. 


Berlin. * Z powodu wykupywania po 
wsiach i małych miasteczkach niemieckich 
żywności przez mieszkańców wielkich miast 
i wvwożenia ich wydały władze niemieckie 


ostre zarządzenia ochronne. Według nich 
poza obszarem swej gminy wolno zakupy- 


wać środki żywności tylko na podstawie i- 
miennego pisemnego pozwolenia władzy po- 
wiatowej danego powiatu. Przy mniejszych 
zakupach potrzebne jest pozwolenie pisemne 
władzy gminnej. Władze mają prawo waze- 
dzie na kolejach każdej chwili podejmować 
rewizye pakunków i konliskować znalezio- 
ne rzeczy, o ile są przewożone bez tych po- 
zwoleń. 


Konferencya w Sztokkolmie. 


Amsterdam. B. kor. Parlamentarny refe- 
rent „Timesia% pisze: Henderson po- 
wrócił z Rosyi z przekonaniem. że jest jego 
obowiązkiem zalecić partyi pracy udział w 
konferencyi międzynarodowej w Sztokhol- 
mie. Kierownictwo partvi postawi konferen- 
cyi partyjnej w Londynie wniosek w tvn: kie- 
runku. 


ROZŁAM W ANG. PARTYI PRACY? 


Amsterdam. B. kor. 
zdawca .Allgemceen  Ilandelsbład'* donosi: 
Zachodzi obawa poważnego rozłamu w 
partyi pracy wskutek stanowiska Hedder- 
sona, jako członka rzadu w gabinecie wo- 
jennym. Inhi ministrowie zwłaszcza mini- 
strowie rohotniczy obawiają sie, że przez 
jego zachowanie się zostaną zdezawuowa- 
ni Mówi się nawet o możliwości ustąpienia 
Hendersona, gdyby jego wyjaśnienia nie 
były zadowałajace. 


Londyński sprawo- 


CHOROBA GREYA. 


Sztokhołm. Jak z Londynu, ze strony do- 
brze poinformowanej donoszą, jest stan zdro- 
wia Edwarda Greya bardzo groźny. Liczą 
się tam z jego rychłym skonem. 


Zaprzeczenie Tereszczenki. 


Berlin. Petersburska aj. tel. ogłasza, iż 
min. Tereszczenko dementuje po- 
daną w rewełaeych kanclerza Ree- 
8 zy wobec dziennikarzy wiadomość, jakoby 
brał udział w jakich kolwiek konferencyach 
w sprawie celów wojennych Fran- 
cyi. Poza deklaracyą rządu prów. z d. 18 
maja, Rosya obecna w żadnych konferen- 
opr it. p. co do celów wajny udziału nie 

rała. 


KRONIKA. 


Kraków, dnia 3. sierpnia 1917. 


Jak się dowiadujemy, pierwsze Wieści z Tar- 
nopola podane przez dzienniki gag „6. Wiecz.* 
były znacznie przesadone, to £82:Gadeszły już 


pewne sprostowania. Wśród wielu niespodzia- 


„GŁOS NARODU” ż dnia 3. Sierpnia 1917 roku. 


o ile się da, jedni gromadzą kapitały, drudzi 
przymierają z głodu, płacąc na prawo i lewo 
wszystko aby zdobyć żywność lub towar, któ- 
rego zapasy nikną. 


Z miasta. 


KRAKÓW BEZ CHLEBA, W dniu dzisiej- 
szym brak ehleha w mieścia zupełny. Piekarze 
nieotrzymawszy wczoraj mąki dziś chleba do- 
starzyć nie mogli. Łudność miasta znalazła się 
w bardzo krvtycznem położeniu, tembardziej, 
że brakuje również wszełkich innych artyku- 
łów żywności. — Czy jutro chleb będzie. w 
chwili gdy te słowa. piszemy, jeszcze niewiado- 
mo. Zakład obrotu zbożem w Krakowie kiero- 
wany przez intendanta p. Kniżka, niedostarczył 
bowiem magistratowi potrzebnej ilości mąki. 
Zapowiedziano wprawdzie nadejście 6 wago- 
nów mąki chlebowej, transport ten jednak przed 
południem Wydziałowi aprowizacyjnemu ma- 
gistratu nie został wydany. Możliwem jest, że 
jeszcze w ciągu dzisiejszego popołudnia» pieka- 
rze mąkę otrzymają. 

Tymczasem zaś magistrat oglasza następują- 
te zarządzenie: 

Wiekszość piekarzy z powodu przerw w do- 
stawie mąki ehlehowej dla miasta chwilowo nie 
jest w możności wypiekania chleba w ilości do- 
statecznej do zaspokojenia wszystkich odbior- 
ców. Ponieważ piekarnie te przeważnie posia 
daja pewne zapasy mąki ikukurudzianej, lecz 
wyrób chleba z tej mąki przedstawia dla nich 
trudności — przeto magistrat podaje do wia- 
domości, że piekarnie, które nie mogą zaopa. 
trzeć w chleb swych odbiorców. są obowiązane 
do wydania im na żądawie czystej mąki kuku- 
rudzianej w ilości odpowiadającej 2-dnlowej 
racyi chłeba tj. po 300 gramów na jedną kartę 
kontrolną za ściągnięciem 6 odeiaków karty i 
pobraniem należytości według taryfy maksy- 
malnej. 

Niniejsza zarządzenie przostaje obowiązywać 
natychmiast z chwilą nadejścia do Krakowa 
mąki cehlebowej pszennej lub żytniej. 

WPISY DO SZKÓŁ LUDOWYCH W KRA- 
KOWIE. Miejscowa Rada szkolna okręgowa w 
Krakowie _:głosila przypomnitnie w sprawie 
wpisu szkolnego dzieci. które ukończyły obec 
nie szósty rok życiaa. Rodzice lub prawni za- 
stępcy tyeh dzieci mają się zgłosić z kartami 
wpisowemi do szkół we właściwych dzielnieach 
w dniach 29, 30 i 31 hm. Karty wpisowe wydaje 
się hezpłatnie w biurze miejscowej okręgowej 
Rady szkolnej przy uilcy Podzamcze 1, w go- 
dzinach  przedpoludniowych. Rodziee ałzieci, 
nieprzynależnych do Krakowa, mają nadto 
przedłożyć metryki chrztu tych dzieci przy od 
biorze kart wpisowych. 

WIADOMOŚCI OSOBISTE. Dyrektyg miej 
skiej Izby obrachunkowej p. Jan Krzyżanowski 
rozpoczął kiikutygodniowy urlop. Zastępuje go 
radca p. Maryan Duszyński. $ 

SPRZEDAŻ RYŻU I MĄKI OWSIANEJ. 
Rozporządzenie namiestnika w Galicyi z dnia 19 
lipea. br. postanawia dla drobnej sprzedaży ry- 
Żu, owsa i mąki owsianej dla dzieci cene za I 
kg, 90 hal. Dla miejseoyfości położonych w o 
brębie dalszym, niż©10 km. ad właściwej kole- 
jowej stacyi dostawy zezwala ze względu na 
wyższe koszta dowozu podwyżkę o 2 hal. na 1 
kg. Władza polityczna I. instaneyi jest upraw 
niona uregulować sposób wydawania rvżu z 
owsa oraz mąki owsianej dła dzieci. 

W wykonywaniu tego rozporządzenia Magi- 
strat zarządza: Sprzedaż ryżu z owsa i mąki o- 
wsianej w Krakowie odbywać się będzie w ma- 
gazynach miejskich przy placu Jabłonowskich 
i w niżej oznaczonych sklepach dła rejonowej 
sprzedaży mąki a mianowicie: 

Ryż z owsa sprzedawanym będzie w magazy- 
nach miejskich przy pl. Jabłonowskich ponad 
ustanowioną racyę dziennego spożycia wyro- 
bów młynarskich codziennie na podstawie asy- 
gnat miejskiego Biura aprowizacyjnego (ul. Po- 
selska 1. 10) a to tylko dla matek karmiących, w 
ilości najwyżej do pół kg.na tydzień przez o0- 
kres karmienia. W celu uzyskania asygnaty na 
ryż ż owsa należy przedłożyć miejskiemu Biu- 
ru aprowizacyjnemu świadectwo ordynującego 
lekarza lub potwierdzone przez miejski U- 
rząd zdrowia. poświadczenie zaprzysiężonej po- 
łożnej. 

Mąka owsiana wydawaną będzie wyłącznie 
dla dzieci aż do ukończenia 3-go roku życia w 
granicach ustanowionej ilości dziennego Spoży- 
cia wyrobów młynarskich, nie więcej jednak. jak 
pół kg. na głowę i tydzień za okazaniem legi- 
tymacyi mącznej i odłączeniem właściwej ilo- 


nek, wstrząśnień o dreszczy jakie przechodzi lu- | Ści przestemplowanych odpowiednio odeinków 


dność Krakowa wczorajsza eksplozya zadomi- 
nowała nad niemi, brzęk szyb sekundował de- 
tonacyi, pokryły się niemi chodniki a wszystkie 
oczy zwróciły się kn lazurowi nieba, sądząc, że 
złowieszcze ptaki przedarły się miepokojąc 
mieszkańców. Dopiero wieczorna „Krakauerka” 
objaśniła publiczność, poinformowaną już 
w drodze pantoflowej najdokładniej. Jedną z 
najbardziej aktuałnych spraw była i jest kwe- 
stya powszedniego chleba, który dzięki Zakła- 
dowi obrotu zbożem przestał być powszednim 


ku wielkiemu zmartwieniu szerokich mas lud-: 


ności. Ogonki wyczekiwały beznadziejnie i roz- 
chodząc się rzewnie biadały, że nie ma „bos 
kiego", który choć z kuknrudzianki i innych 
mieszanin wypieczony, jednakowoż nie przestał 
być podstawowym pokarmem ludności. Jak 
zwykle tak iw tym wypadku głównie pomsto- 
wano na magistrat, który jak kozioł ofiarny za- 
wsze odcierpieć musi tak zasłużone jak i nie- 


zasłężone winy, lecz niestety taki już los wszy- | na 


w 
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karty dla kontroli spożycia chleba i mąki w na 
stępujących sklepach: 

Dla zamieszkałych w okręgach sprzedaży mą- 
ki I, II, X i XI w sklepach miejskich przy ul. 
Jabłonowskich, UI, IV, XII i XIII w sklepie m. 
przy ul. Karmelickiej 1. 21; V, VI i XIV w skle- 
pie miejskim przy ul.Szpitalnej 1. 2; VII w skle- 
pie miejskim przy ul. Krakowskiej l. 58, VIII, 
IX i XV w sklepie miejskim przy ul. Lwowskiej 
L'E 

W celu nabycia uprawnienia do poboru mą- 
ki owsianej interesowani winni przedłożyć wla- 
sceiwenu Biurtu okregowenm dla rozdawnictwa 
kat chlebowyceh wyciągi 2 metryk urodzin do 
tyvczących dzieci oraz poświadczenia. właścicieli 
realności względnie ieh zastępeów, że one mie- 
szkają przy rodzicach względnie opiekunach 
w ich roalnościach. 

Z TARGU. Ruch handlowy na targu dzisiej- 


szym niezwykle słaby. Masła, sera, jaj nie było 
targu prawie zupełnie. Podobnie znikły 


stkich magistratów i na to rady niema. Jichwa | wszelkie jagody, a owoce, które w mnych Ja- 
warowa święci tryumly przykręcając śrubkę | tach o tej porze dowożono furami, obecnie po 
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jawiają się w znikomej ilości, niezasługującej 
nawet na wzmiankę. Jarzyny dowieziono w 
zuaczniejszej ilości, ceny jednakowoż :są jesz- 
cze ciągle wysokie. Komisaryat targowy zajął 
dziś większy transport ogórków, które we wła- 
snym zarządzie sprzedawał po cenach ma. 
ksymalnych. 

Gospodynie wiejskie żalą się ponownie, że 
organa żandarmeryi utrudniają im wstęp do 
miasta i zajmują przeznaczony ną targ towar. 


Z Polski i ze świata. ` 

RADY OPIEKUŃCZE. W „Kur. warsz. czy- 
tamy: Obrady przedstawicieli rad opiekuńczych 
zakońezył we wtorek odczyt p. Koralewskiego 
„U dobroczynności publicznej”, 

Z uchwał, powziętych przez zjazd w związ- 
ku z referatami, wymienić jeszcze należy na 
stępujące: 1. Zjazd stoi zasadniczo na stanowi- 
sku, że społeczeństwo powinna wziąć w swoja 
rece kontrole nad rozdziałem ziemiopłodów. 2. 
Zjazd poleca radzie głównej opiekuńczej 
wszczęcie starań w celu otrzymania od sejmi- 
ków pow. funduszów na potrzeby bezpośrednie 
instytueyi rad powiatowych oraz -wejście w 
kontakt ze zjazdem sejmików dla ustanowienia 


sśeiślejszych stosunków. 


W uzupełnieniu sprawozdania z działalności 
zarządu R. G. O. oraz zamierzeń na przyszłość 
na podanie zasługują jeszcze następujące mo- 
menta: Zarząd przewidując konieczność pogłę- 
bienia treści prae R. G. O, postanowił do zmian 
tych przygotować się przez opracowanie szcze- 
gółowego i zupełnie realnego programu działał 
ności społeczno-filantropijnej. W tym eelu w 
najkrótszym czasie ma być powołana specyal- 
na komisya. 

W ostatnich ezasach R.G. O. udziela coraz 
cześciej pożyczek aqrowizacyjnych zamiast ra- 
dom opiekuńczym, Związkowi stowarzyszeń 
spożywczych w tym celu, aby Związek ten za- 
kładał w odpowiednich punktach swoje filie, z 
tem jednak zastrzeżeniem, ażeby właściwe ra- 
dy opiekuńcze miejscowe braly udział w docho. 
dach odpowiedniej filii Związku. 

Druga loterya klasowa, poczynając od sierp- 
nie br. przynosić będzie 190.000 mk. czystego 
zysku miesięeznie. W organizacyi rozsprzedaży 
biletów drugiej loteryi zarząd odebrał kolekte 
ad kołektorek, które były tylko figurantami 
spekulantów. 

Sekeya gospodarcza korzystając z udzielone- 
go radzie opiekuńczej okręgu łódzkiego przez 
władze niemieckie zwolnienia towarów bławat- 
nych od sekwestru, zamierza sprowadzić z Ło- 
dzi towaru łokciowego na sumę około 60.000 
mk. na ubrania dla wysyłanych na wieś dzieci. 

EWAKUYCYA WARSZAWY. W ciągu u 
biegłego półrocza (od dnia 1-go stycznia do 
30. czerwea br.) uwakuacya ludności Warszawy 
wyraża się w ogólnej liczbie 9,379 osób, które 
wyjeehały za pośrednietwem urzędu ewakua- 
cyjnego przy magistracie. Z przedstawionego 
magistratowi warsz. sprawozdania urzędu ewa- 
kuacyjnego za ten okres czasu widać, iż koszt 
ewaknacyi tych osób wyniósł 104,326 marek 
il fen, co daje przeciętnie na osobę 11 marek 
IE ten 

Z pośród 9.378 osób ewakuowanych było 
8.051 osób wyznań chrześcijańskich i 1.828 ży- 
dów; 4.100 osób dorosłych i 3.951 dzieci. 

Do okupacyi niemieckiej wyjachało 6.939 o- 
sób (86.18 proc.), do okupacyi austryackiej 
1.105 (31.72 proe.), w Poznańskie 2 osoby i do 
Galicyi 5 osób. 

NOWA LIGA W WARSZAWIE. Dzienni- 
ki warsz. donoszą: Od niejakiego czasu coraz 
częściej widać na ulicach m. mężczyzn i kobiety, 
chodzące boso, lub też w sandałkach bez poń- 
czoch. Jest to następstwom wojny i drożyzny o- 
buwia. Obecnie z grona tych osób, które tu 
zwą się popularnie „bosonogami* i „bosonóż- 
kami“, wyłoniła się inicyatywa stworzenia ..l.i- 
gi uproszezenia i unarodowienia stroju“. Liga 
stawia sobie za cel: 1. usunięcie z codziennego 
i odświętnego użytku ubrań zbytkownych mę- 
skich i niewieścich, których noszenie nie jest 
wywołane ani -chęcią chronienia. ciata od ujem- 


nych wpływów atmosfery, ani względami oby- | 


czajowymi; 2. zastąpienie garderoby, znie- 
ksztajcąjącej elało ludzkie, lub zresztą niewy- 


godnej, przez ubranie uproszezone, odpowiada- 


jące warunkom estetyki i polskiej obyczajności 
ludowej; 8. stopniowe usuwanie zużycia tych 
artykułów modnego odzienia męskiego lub nie- 
wieściego, których wytwórczość opiera się na 
surowcu, sprowadzanym z za granicy, wreszcie 
4. modernizowania stroju ludowego i stopmio- 
we przystosowanie jego pierwiastków zdobnir- 
czych i obyczajowych do wymogów międzyna- 
rodowej mody współczesnej. W szczególności 
Liga dąży do upowszechnienia zwyczaju cho- 
dzenia boso, o ile tylko stan powietrza na to 
pozwala. 

Środkami działania są: odczyty, komunikaty, 
okólniki w prasie lub we własnym organie, Zo- 
howiązywanie członków do stosowania się do 
instrukcyi zarządu, zorganizowanie kraweów, 
szeweów, bieliźniarzy itp.; broszury, agitacya u- 
liczna, agitacya wśród zawodowców danej ka- 
tegoryi, zwalezanie konwenansów, nie opar- 
tych na obyczaju ludowym, kontakt z podohne- 
mi zrzeszeniami na prowineyi i za granicą. 

FABRYKA POLSKICH „ARCYDZIEŁ“. 
Niektórzy Warszawianie — jak donosi „Kuej. 
Warsz.” — wzbogaceni na drożyźnie wojennej, 
od dłuższego jnż czasu lokują swoje kapitały 
w obrazach pierwszorzędnej wartości, Co po- 
chodzi z zaprzestawia gry na giełdzie i niemoż- 
ności operowania papierami wariościowemi. 

Skąd się biorą „arcydzieła”, sprzedawane 
przez drobnych handlarzy pomniejszym boga- 


t 


poleca na wiosnę i lato: Materyaty wełniane i jedwabne, Płótna, Zefiry, 
Batysty itd. Gotową Koniekcyę dziecinną, Bieliznę, Czapeczki i Kapelusze 


Próbsk towarów obacnia nie wysyła sią. 


ul. Fioryańska L.15 Magay otwarły od godziny 6-mej rano do t-szej i nd 3-tlej pooladnia do 7-nej wieczór. 
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czom? 16 jednym z ostatnich numerów „Neues 
Wiener Journal“ była wzmianka, iż artyści 
tamtejsi w pracowni kopisty Edmunda Deicke 
s'a znaleźli fabrykę „obrazów muzealnych“ pol- 
skiego pendzla, przeznaczonych na wywóz da 
Polski. 

Kto wie, czy część tych „areydzieł* nie sta 
nowi właśnie towaru, przepłacanego ramażom 
przez „mecenasów“ najświeższego stempla. 

ŻYDOWSKA GMINA REFORMOWANA. W 
„Kur. warsz.* czytamy: W organizującej się w 
Warszawie gminie żydowskiej +t. -zw. reformo- 
wanej donoszą, że jej inicyator p. L. Muter- 
mileh zaprosił na zebranie organizacyjne pra 
wie wszystkich  najwybitniejszych asvmiłato- 
rów, Wielu jednak nie przyszło. 

Wkrótce odbędzie się druga narada. ponie- 
waż wielu wybitnych asymilntorów niema obe 
enie w Warszawie. 

TRAMWAJE KONNE W WARSZAWIE. 
Pierwsze tramwaje konie ukazały się w tych 
dniach w Warszawie i kursowały „na próbę" od 
placu Zbawiciela do Alei Jerozolimskiej i Nowe- 
go Światu potem zaś częściowo urichoniuno 
również „na próbę* tramwaje konne na innych 
projektowanych przez magistrat liniach. 

SPEKULACYA NA WSI. „Kur. warsz.” do 
nosi: Ludność wiejska szybko oswoiła się z sy- 
stemem bezwzględnego śrubowania cen. Zawio- 
dły nadzieje obniżke een po nowych zbiorach. 
Produkty świeże. acz zjawiają się coraz obfi 
ciej są jednak jeszcze droższe, niż resztki pro- 
duktów z zapasów roku poprzedniego. Spoży- 
weów ludność wiejska pociesza, iż w zimie ce 
ny jeszcze będą wyższe. 

„GWAŁTOWNE TEMPO ASSYMILACYT", 
otrzymaliśmy kartę korespondencyjną, na któ- 
rej figuruje wydrukowana firma: „Steingrubon- 
Inhaber u. Steinarbeiten Untemehmer [. Schar- 
fharz Sehidłowitz gouv, Radom die Firma ogs 
von 1895 J a obok jak z łaski po polsku: 
„Szydłowieć gub. Radomska", Korespondent 
nasz opatmje karespondentkę następującym 
komentarzom: „Panu Śchartharcowi radzimy 
przyjąć nieco wolniejsze tempo  „asymilacyi”, 
bo żyje Pan w Polsce która jest i pozostanie 
Polską. tak jak Szydłowiec będzie się zawsze 
nazywał Szydłowcem. Publiczność w Króle- 
stwie prosimy o „wyszczególnianie* tego Pana 
i jego firmy przy zamówieniach, i inne pisma 0 
powtórzenie tej notatki, ponieważ takie germa- 
nizatorskie zakusy jaknajenergiczniej tępić na- 
leży. i 
JUBILEUSZ KAPŁANA. Z Głogowa koło 
tzeszowa piszą de „Ludu katol.* Parafia nasza 
obehodziła dnia 19 lipca br. podniosły uroczy- 
stość 25-lecia święceń kapłańskich swego pro- 
hoszczą ks. Józeta Ramoekiego. Już od rana, 
chociaż to dzień roboczy i żniwa. we czwartek 
gromadzili się licznie parafianie głogowsey | 7 
okolicznych wiosek parafii Mrowla, aby wziąć 
udział w uroczystości. Wielu z parafian przy 
stąpiło w tym dniu do św. Sakramentów ľov- 
kuty i Ołtarza na intencyę ks. Jubilata. W pro- 
cesyi z chorągwiami wśród bicia w dzwon, Wy- 
prowadzono iks, jubiłata z plebanii do kościoła 
parafialnego. Tutaj przed wielkim CHarzrm w 
asyście duchowieństwa miejscowegó ©dprawit 
ks. jubilat firoczystą Mszę Św. dziękczynną. a 
skończonem nabożeństwie odśpiewato „Te De- 
um". Potem odprowadzono ks. jubilata proce- 
syonalnie na plebanię, gdzie serdecznie przemó- 
wil burmistrz m. Głogowa p. Stanisław Kościu- 
szko i złożył życzenia ks. jubilatowi. hnieniem 
Stowarzyszenia katolickiego w Głogowie złoży - 
ły życzenia ks. jubilatowi paħie: Menerkowa i 
Chyżewska. 

Za objawy życzliwości, wdzięczności dzięko- 
wał wzruszony ks. jubilat zebianym staropol- 
skim „Bóg zapłać“ i podejmował przedstawi 
cieli na plebanii skromną ucztą. 

WYKOPALISKA W OKOLICY RODA- 
TYCZ. Do „Kur. lw.“ donoszą: W obszarze gmi- 
ny Rodatycze p. Gródek Jagielloński, na po- 
lach folwarku Maryanówka wyorał na wiosnę 
pewien żołnierz żołnierz toporek spiżowy” po- 
chedzący niezawodnie z epoki spiżowej, jak za 
tem kształt i starość świadczyły. Jeden z miesz- 
kańców chciał toporek ów nabyć, tyniczawem 
powędrował ór z owym żołnierzem Węgrem 
do Budapesztu, chciał bowiem mieć pamiątkę 
z Galicyi. Wskazanem by było, aby grono kon- 
gerwatorów zajęło się poszukiwaniami w tem 
miejscu i odnalezieniem innych wykopalisk, 

LITERACKI INSTYTUT WYDAWNICZY 
„LEKTORA“, Pod taką nazwą powstala we 
Lwowie — przy współudziale grona literatów — 
nowa, na wielką skalę zakrojona firma wyda- 
wnicza w znanej siedziebie Biblioteki „Lekto- 
ra“ przy ul. Mikołaja 23. Pierwgzą książką Wwy- 
daną nakładem Instytutu jest słynna, bo 70-ciu 
nakładami rozkolportowana w Niemczech po- 
wieść H. H. Ewersa „Alraune*, w której au- 
tor z właściwą sobie maestryą porusza niezwy- 
kły problem sztucznego stworzenia człowieka. 
Do książki tej, tłumaczonej na język polski 
przez Jadwigę Przybyszewską obszerny wstęp 
napisał Stanisław Przybyszewski, dając w nim 
pogląd na rolę Czarownicy w dziejach ludzko- 
ści. Książka ta pojawiła się już wczoraj na. pól- 
kach księgarskich w Krakowie, budzące ogólne 
zainteresowanie frapującą oryginalną okładką 
pomysłu prof. dr. WŁ Witwiekiego ze Lwowa. 

Z AKAD. GÓRN. W LEOBEN. W lipen h, r. 
akademie górniczą w Leoben ukończył b. czło- 
nek Czytelni Polskiej p. Stanislaw Merman. 
rodem z Syberyi. 

ZAWIESZENIE DWÓCH PISM WSZECH 
NIEMIECKICH. Z Berlina donoszą: Główna ko- 
menda wstrzymała aż do odwolania wydawa 
nie pism  wszechniemieckich „Berl.  Neneste 
Nachrichten" i „Deutscher Courrier", 


